Wydanie wieczorowe. 


Piątek 26 Marca 1915 r. 


ORGAN NARODOWY. 


Założycieł i wydawca Jan Grodek. 


PRENUMERATA w ŁODZI WYNOSI: 


Rocznie 6 rubli, półrocznie 3 rb, kwartałnie 1 rb, 50 kop, 


żmłesłęcznie 50 kopiejek. 
ża Srani miesięcznie rubH 
cą - THD : 
Wychodzi codziennie. 


OO ZSZ OOO 


do domów 10 kop. miesięcznie. 


= Ostatnie wiadomości. 


do 7 wiecz. w Ni 


Li , ja i administracja— Przejazd R 8, otwarte codz. od 9 
wia jodrielo j święta od 12 do 6-tej, 
Redaktor przyjmuje interesantów w sprawach re 
- dakeyjnych od 10 do 11 i od 8—4 
Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca. — Rękopisy 
bez zastrzeżenia honorarjum uważa się za bezpłatne, 


Wielka Kwatera Główna. 
25 marca.—Urzędowo.) 
„Z terenu zachodniego. 


Prócz nieznacznych wałk, które 
jfeszcze trwają na wyżynach Mozy na 
południowy wschód od Verdun i pod 
Hartmannsweiłerkopf, odbywały się 
tylko walki artyleryjskie. 


Z terenu wschodniego. 


Odparto - rosyjskie ataki na 
(„wschód i południowy-wschód od Au- 
gustowa, a także pod Jednorożkiem 
„Ba północny-wschód od Przasnysza, 
ami | Naczelne Dowództwo Wojskowe, 

, Urzędowy komunikat 
- 0". 'austrjackis« - - . 


WIEDEŃ, 25 marca. W Karpa- 

tach, na froncie na zachód od prze- 
łęczy Uszockiej, wojska nasze odbi- 
ły rosyjskie ataki. Walki trwają. 
. Dzień wczorajszy, w kilku skraw- 
kach, przeszedł spokojnie. 1500 żoł- 
nierzy nieprzyjacielskich wzięto na 
„nowo do niewoli. So 

` Pod. Wyszkowem rozbił się atak 
nieprzyjacielski, na pozycji wziętej 
przez nas dnia 22 t m, og 
Na pozostałym froncie nie wy- 
darzyło się nic ważniejszego. | 

Na południowym terenie wojny 
„odbywają się w ostatnich czasach 
nad Dunajcem i Sawą, pojedyńcze 
wałki artyleryjskie. na 


Ogólna sytuacja nie zmieniła się.` 


Zastępca-szefa sztabu generalnego 
| von Hoefer 


feldmarszałek-le jtnani. Ę 


Wnuk Cesarza Wilhelma. 


BRUNŚWIK, 25 marca. Jej. 
Królewska Wysokość księżna pani, 


dziś po południu o godzinie 5 mi- 
nut 20, wydaia na świat księcia, 
Księżna pani i nowonarodzony ksią- 
że mają się dobrze. GE AEK 
Walki w powietrzu. 


PARYŻ, 25 marca. (Doniesienie. 
Agencji Havasa). W środę wieczo-. 


rem o godzinie 8 i pół pewne ozna- 
ki pozwalały przypuszczać, że nad 
„departamentem Oise przeleciały la- 
tawee. OMA RR: 

oświetlenie. Latawce wzniosły się 
„dla wywiadu, Wkrótce 
Światła znów zajaśniały, 


Pogrzeb generata: 


s LYON, 25 marca. „Progres“ do- | 


dosi z. Chalons. sur Marne: Wczoraj 
odbył się pogrzeb generała Delarne, 
trafionego kulą niemiecką w rowach 
strzeleckich podczas nadzorowania. 


W Paryżu stopniowo zmniejszono 


po północy 


Wyjaśnienie waszetnój komendy nies 

mieckiej w sprawie groźby odwetu. 
BYTOM, 24 marca. (W. T. B.) Wy- 
dawany nakładem Katolika „Kurjer Śląs- 


ki* ogłasza na czele dzisiejszego nume- 


ru, co niżej: 


„Wobec obaw, które powstały w` 


kołach polskich z powodu zapowiedzi 
wzięcia odwetu za nowe. okrucieństwa 
rosyjskie w Kłajpedzie na wsiach i fol- 
warkach w okupowanych przez niemców 
obszarach, zwróciliśmy się do głównej 


| kwatery niemieckiej z zapytaniem i o- 


trzymaliśmy następującą odpowiedź! 


„Nieprzyjacielem jest Rosja;. 
a zatem represalja nie będą 
dotyczyły posiadłości polskich; 
Mitewskich ani żydowskich, tyle 


ko posyjskich, 


Dokumenty ryje. 


W papierach zdobytych po wy- 
biciu 10-ej armji rosyjskiej znałezio- 
no ciekawe wykazy, doniesienia, no- 
tatki i t. p., z których niektóre tu- 
taj podajemy; 


Rozkaz dzienny do armji: „Głów- 


nodowodzący zwraca ponownie uwa: 
gę na to, iż rozkaz najwyższego do- 
'wodzącego, żeby podczas najazdów 
pędzić przed sobą całą ludność meze 


| ką danej okolicy w wieku od lat 10, 
| był ściśle przestrzegany. 


„Inny rozkaz dzienny:  „Skonsta- 


towano, iż żołnierze sprzedają czę- 
| stokroć swoje uzbrojenie i buty. Po» 


nieważ występek taki podlega karze 
nawet i podczas pokoju, winien być 
przeto karany o wiele ostrzej teraz 
w czasie wojny. Odnośni dowód- 


'cy muszą mieć w. tym kierunku 


szczególne baczenie. Winni tej zbrod- 
ni będą oddawani pod sąd wojenny.“ 
- Wyjątki z innych rozkazów dzien- 


„nych: „Głównodowodzący wyraził ży- 


czenie aby go niezwłocznie poinfor= 
mowano 0 następujących faktach: 
Skaleczenia własne, wykryte już nie- 


„raz w lazaretach, jak również wszel. 


kie wypadki, wskazujące na usilo- 
wanie usunięcia się z szeregów. (U- 
lubionym środkiem Rosjan jest pod- 


noszenie w gorę rąk w okopach, ta- | 


kie poranienia rąk powodują kalec= 


two, uniemożliwiają dalsze pozosta- 
wanie na froncie.) 8 


| Moskiewskie wydawnictwo „Mir“ 
rozpowszechnia, jak donoszą agenci, 


broszury treści rewolucyjnej;. dostają | 


go głównodowodzący rozkazał, ażeby 
żadne książki lub pisma, pochodzące 
z powyższego wydawnictwa, nie by- 
ły dopuszczane pomiędzy wojska". 
Doniesienie służbowe: „Donoszę 
najuniżeniej, iż pobiłem dwóch ko- 
zaków lejbgwardji otomańskiego pułku, 
ponieważ nie salutowali, Na moje 
pytanie, dlaczego nie salutują, jeden 
Z nich, nie wyjmując papierosa z ust, 
na zapytanie „czy też wie, że jestem 
oficerem* odpowiedział mi: 
wiem“. Drugiemu kazałem pędzić 
jaknajszybciej z wydanym przezemnie 
rozporządzeniem, poszedł natomiast 
rozmyślnie zwolna. Wyzywające po- 


stępowanie tych dwóch żołnierzy. 


dało mi powód do użycia siły w celu 


zmuszenia ich do wykonania mych 


rozkazów”. : 
Kapitan W. 1 kankaskiego pułku 


strzelców, 


©. Z listów i notatek: „Dnia 17 
listopada wyruszył śmy z Grołdapia. 
Idąc przez miasto widzieliśmy tylko 
płonące domy i uczynione przez na- 
szych żołnierzy spustoszenia...“ 

„Nie wiem skąd przysłano nam 
zupełnie starych oficerów. Wobec 
olbrzymich strat oficerów wszyscy 
jednoroczni awansowali na chorą- 
żych, lecz tylko w czynnych pułe 
kach... W Grajewie wre teraz znowu 
życie. Nie mało żon oficerów przy» 
było tutaj odwiedzić swoich mężów.* 

„Moskwa zapewnie wyludnioną 
została. Opowiadają, iż starych ludzi 
wysyłają w głąb Rosji a na ich miej- 
sce wyprawiają rekrutów. Zapasowi 
przybywają bardzo powoli. O stanie 
rzeczy na terenie wojny jak również 
o zamiarach naszych dowódzców my 


„nie nie wiemy**. 


Politycy z kawi, 


_. Gdy się słucha w chwili obecnej roz- 
mów politycznyeh po kawiarniach i czytu- 
je „kombinacyjne* artykuły różnych pise- 
mek brukowych, które nagłe odkryły w 
sobie genjusz polityczny i przyłoży wszy 
palec do nosa „kombinują* tak _ strasznie 
głęboko, że czytelnik usta otwiera z po- 
dziwu, przypomina - się dowcipny feljeton 
humorysty wiedeńskiego Spitzera, ogłoszo- 
ny.w „Neue Fr. Presse* przed 49 laty, a 
jednak tak aktualny, że gdyby tylko po. 
zmieniać nazwiska i trochę zmodernizować 
szczegóły, mógłby służyć doskonale za 
charakterystykę dnia dzisiejszego, za świet- 


ną satyrę na współczesnych kombinatorów 


z kawiarni i z małych pisemek o szerokim 
geście. Nie chodzi tu o samą Warszawę. 
„Genjusz kombinacyjny* włóczy. się dziś 


. po. całej Europie i plecie, plecie bez 


końca. l sze R 
; Spitzer napisał swój "artykuł przed 
wybuchem wojny austrjaeko-niemieckiej w 


-Toku 1866. Oto jego najdowcipniejsze 
się one do wojsk w. paczkach, prze- | REP. 


„Niepewność sytuacji politycznej, nio- 
czy najbliższy dzień przyniesio 


„Tak, 


Lena 3 kop. 


| "Rok IV. — Ne 72. 


OGŁOSZENIA: 


Nadesłane na 2 stronicy I śród tekstu za wiersz lub jego 
miejsce 50 kop.; reklamy po tekście 15 kop.; nekrologja 20 kop, 
Ogłoszenia zwy. 
Ogłoszenia małe 1 i pół kop. za wyraz. 

Każde ogłoszenie najmniej 20 kop. 


czajne 10: kop. 


PE ida AO aS INAS SAARE 


nam wojnę, czy pokój, czy Napoleon bę- 
z nami, czy przeciw nam, czy Bismarck 
zamieni togą ministra na mundur majora 
obrony krajowej, czy Wiedeńczycy zajmą 
Berlin, czy też Berlińczycy Wiedeń — po- 
zwoliły nareszcie zdobyć „należne* uzna- 
nie pewnemu genjuszowi, który dotąd w 
ukryciu pozostawał: genjuszowi kombina- 
cyjnemu, 

Genjusz kombinacyjny — jest to eal- 
kiem zwykły sobie genju:z, o wysokiem, 
pooranem zmarszczkami myśli ezole; ale w 
załamach zmarszczek spoczywają nasiona 
przyszłych wydarzeń i z tych załomów 
wypada po potrząśnięciu głową natych- 
miast — kombinacja o wojnie lub pokoju. 
Genjusz kombinaćyjny obdarzony jest wiel- 
kim nosem, którym na czternaście dni na- 
przód węszy i włada uśmiecham, który sam 
jest szczęśliwą kombinacją wiele mówiące- 
go i nie nie mówiącego. 

Byłoby obrazą, gdyby ktoś śmiał 
przypuścić, że genjusz kombinacyjny coś 
wie; on nie nie wie, on tylko wszystko 
kombinuje i jest z tegó dumny. Jeżeli do- 
wie się, że jakiś dyplomata we Florencji 


zażył tabaki, a w Hessen-Kassel ktoś na 


ulicy krzyknął: „Na zdrówie!*—to ganjusz 
nasz kombinuje te dwa fakty i przyniesie . 
zdumionemu światu wiadomość, że Hessen- 
Kassel obejmuje rolę pośrednika między 
Austrją a Włochami! Archimedes żądał 
tylko jednego punktu oparcia poza ziemią, 
ażeby módz ją ruszyć z posad, a genju» 
szowi komlinacyjnemu wystarczy jako 
punkt oparcia nos portjera z ministerjum, 
a wykombinuje, czy ziemia jeszcze jutro 
będzie na miejscu, czy nie. Im zawilsze 
powikłanie—tem jaśniej widzi genjusz kom- 
binacyjny, a kiedy gazety przyniosły wia- 
domość, że pewien panujący rzekł: „Teraz 
nie już z tego nie rozumiem!”, to gehjusz 
kombinacyjny oświadcza w jadłodajni: „No, 
więc teraz jest już wszystko jasne!" |. 
Przysłowie powiada: „Podaj djabłu 
paleo, a zażąda całej ręki!*; jeżeli podasz 
palec genjuszowi kombinacyjnemu, to on 
już ujął całą rękę dokombinowawszy sam 
resztę palców u ręki, 
~ Im mniejszą wagę zwyczajny człowiek 
przypisuje jakiemuś wydarzeniu, tem waż- 
niejsze nasiępstwa umie z niem połączyć ge- 
njusz kombinacyjny, Przeciętny Śmierteluik 
opowie—może nawet wałkiem spokojnie; Ku- 
powałem dziś cygara; był tam właśnie poseł 
pruski i żądał dwudziestu pięcia suchych 
trabuco** Jeżeli jednak Śmiertelnikiem tym, 
w którego obecności dokonano powyższego 
zakupu, był genjusz kombinacyjay, to opo- 
wiada z całą tajemniczością a pewnością 
„dobrze poinformowanego miejsca*: „Mogę 
zapewnić z całą pewnością, że pruski poseł 
zażądał swoich papierów uwierzytelniających*1 
„Bo genjusz kombinacyjny kombinuje: 
Dlaczego poseł pruski kupuje na raz dwa- 
dzieścia i pięć cygar? Rzecz prosta: chte 
się na dłuższy czas zaopatrzyć w cygara. 
Nie mógł kupować w tym tylko celu, ażeby 
cygara się lepiej „odleżały*, bo nie byłby w 
takim razie żądał wyraźnie już „suchych* 
trabuco, A w ciągu podróży z Wiednia do 
Berlina potrafi średnio „silny* palacz wy- 
palić 25 trabueo. Przed taką podróżą w „tak 
doniosłej chwili" (każda chwila jest dla niego 
tak doniosła) musiał poseł prusk., Słowem; 
Poseł pruski zażądał swoich papierów. 
. Jeżeli poseł pruski, mimo to pozostanie 
w Wiednfu, to genjusz kombinaeyjny bynaje 
mniej się nie pomylił; owszem, z faktu pozee 
stania wykombinujo—zwrot w kwestii austrjąc 
eko-niemieckiej, 
Pruski poseł zażądał swoich pasportów, 
a mimo to (l) zostaje. Dlaczego?  Widoczą 
nie dostał od Bismarka instrukcją, Al Wigg 


U 


2. 


Bismask widzi, że zaszedł za daleko, że nie 
wypądzi  Austrji w kozi róg pne 
"gioźsem potrząsaniem szablą — i wieczora 
"opowiada genjusz kombinacyjny: „Mogg za! 
peownié z całą pewnością, ż6 wyjazd posła 
pruskiego wstrzymano, ponieważ bardzo być 


może, że konflikt austrjaeko-pruski przejdzie | 


w stadjum załatwienia w drodze przyjaz- 
„nej. *- P SORT 
Jeżeli następny dzień przyniesio wkro- 
'esenie wojsk pruskich na terytorjam austr- 
jaekie, to, ozy genjusz może się omylił w 
kombinacji? : : ; 

O niel poprostu — niezawodnie nastąpi 
"gmiana geb netu w Anstrji, bo jakże mógł rząd 
dopuścić się takiego błędu i dać wiarę za- 
'pownieniom Bismarkat R. 

J-żeli tedy pizyjdzie do wojny i poseł 
pruski odjedzie, to genjusz kombłuącyjny 5 
iryumfem CE re w gronie swego towa- 
zystwa: „No więc , iłer 
ha czterema dniamf1* A niech przyjdzie 
wiadomość, że wojay nie będzie to zawoła 
"niemniej tryumfująco: „No więc! A oo? czy 
nie mówiłem przed trzema dniami?!* A je- 
żeli sprawiedliwość nie umarła, to towarzy- 
*Btwo musi przyznać, że genjnsz słusanie kom- 
binował i przed czterema dniami; przepo- 
wiedział wojnę —- a trzy dni 
widział pokój.” 


Sprawa polska w Prusieóh 
i Hiemczech. 

, Pod nagłówkiem powyższym pisze „Daion= 
nik Sląski*: : AŚ 

Obecna wojna, dokonywająca tak wiełe ' 
zmian w rozmaitym Kierunku, dokonam tak- 
że przeobrażenia zapatrywań rządu oraz po- 
Hitycznych partji niemieckich o sprawie pol- 
„skłej, Dano temu wyraz w ebradaeh sejmu 
pruskiego, . 

Ministrowie Prus oświadczyli w ko- 
misji sejmowej, że wojna „postawiła rząd” 
przed „konieczność*, aby zbadać, o iłe we- 


i 


wuętrgna jego polityka (co do Polaków) no- | 


wej potrzebuje orjentacji*. S f 
: Przywódcy. wszystkich partji niemiec= 
kich sejmu pruskiego uznali wyraźnie, że po 
wojnie zbadać należy, „czy pedstawy nasze- 
go ustawodawstwa, (tyczącego się Polaków) 
jeszcze w zupełności istnieją i czy ono na” 
dal utraymane być powinno, — oras obice- 
sali, „że nczeiwie sbadają wszystko na pod= 
Stawie materjału, jaki będziemy mieli* i że 
to badanie „pójdzie w tym kierunku, ażeby 
życzeniom i żądaniom polskiej ludności tak 
sprawiedliwie i życzliwie zadośćuczynić, jak 
tylko będzie można”, Pre GE 

Takich słów nie słyszeliśmy od lat 
trzydziestu, Że je teraz słyszymy, to za- 
wdzięczamy przedewszystkiem polskim żoł-- 
nłerzom armji niemieckiej, którzy wiernie i 
wałocznie waloząe i krew i życie za 


22)  . JÓZEF KATERLA 


RÓŻA 
DRAMAT NIESCENICZNY. 


zza 


OBRAZ DRUGI. 


(Wielka: sals balowa, przeistoczona na 
€zarodziejski pałac, Tłumy publiczności. Na 
galerjach, w łożach pięter i parteru wychyłone 
ku głębi rażąco-białe gorsy koszul, koafiury 
i obnażone ramiona kobiece. Wnątrze sali tak 
doszczętnie zapełnione jest przez publiczność 
w fantastycznych kostjnmach, w strojach balo- 
wych i frakach, żedła tańczących został jedynie - 
wąski, dwnmetrowej szerokości, przesmyk, jak 
elipsa obiegający wokół Fsalę, W przesmyku. 
tym krążą, kołują do taktu walca 1 marząco 
wypoczywają pary tańczące. Muzyka rozkołysała 
już ludzką masę. Wysoce artystyczne a orygi- 
nalne upiększenie sali za pomocą witrażów 
i specjalnie w tym celu wykonanych obrazów 
przez najmodniejszych artystów dodaje zabawie 
szczególnego uroku. Balkon przystrojony jest 
fryzem, zwieszającym się na salę. Żyrandole 
alektryczne, przyćmione fantastycznemi prze- 
zroczami, rzucają Światło podnoszące nastrój 
nerwowy. — Wszystkie oczy kierują się ku 
sztucznie w zniesionej estradzie, przybranej w 


girlandy kwiatów, gdzie zza ponsowej kotary | 


z ciężkiego aksamiti mają się ukazywać fanta- 
styczne postacie i symbole. Snują się coraz ` 
żywiej gospodarze balu. Gwar rozmów staje 
się coraz bardziej podniecony i przemienia się” 
jak gdyby w akompaniament dia innerwacyjnych 
ukołysań muzyki, Zapach perfum ułatuje nad 
"salą.  Migocą brylanty i roziskrzone oczy,lśnią | 
wielobarwne materje, pióra wachlarzów i ła- 
godnie mieni się między czarnymi frakami biały. 


A co? czy nie mówiłem - 


wstecz prze” 


hyt I 


„atłas. Nowe ' fale wciąż napływają przez roz- 
| warte drzwi, a nie znajdując już miejsca w sali, | 


DRUGI 


Rzeszy oddając, składają za społeczeństwo 
polskie niezbity dowód, że nieprawdziwe by- 
ły zarzuty Wobeć has’ przed wojuą, podno- 
8zone, jąakobyśwmy na zdradę i zgubę państwa 
niemieckiego wychodzili, F 

"Przywódca konserwatystów niemiec- 
kich w sejmie powiedział, że rewizja praw, 
Polaków się tyczących, będzie życzliwa i że 
odbędzie się „na podstawie materjału, jaki 
będziemy mieli“, 

Zwracamy uwagę na to zdanie, bo „mae 
torjał ów, to nie innego, jak zbiór tego wszyst- 
kiego, eo Polacy podczas wojny mówią i piszą 
w odnoszeniu się do państwa pruskiego i 
Rzeszy niemieckiej, 

Chodzi więc o to, ażeby Polacy, którzy 
w domu pozostali, przez gadanie i pisanie, 
nie zmarnowali tego, co żołniers polski ua 
polach bitew dla sprawy polskiej uczynił i 
zdobył. Chodzi o to, ażeby po wojnie w 
„materjale“ znalazł się dowód, iż Polacy ey- 
wilni, tak samo, jak żołnierze polscy wier- 
ność wobec państwa zachowywali i okazy- 
wali.. Žan eaii 
Szczególną: odpowiedzialność w tym 
względzie ciąży na gazetach polskich, bo rząd 
i naród niemiecki uważa je sa wyraz zapa». 
trywań całego spełeczeństwa. Pióro polakie- 
go redaktora nie powinno popsuć ani znisze 
czyć tego, co karabin polskiego żołnigrza dla 
narodu swojego wywalazył. 

Co do Sląska, za który przemawiać nam 
wolno, stwierdzamy, że tutaj tak ludność pol- 
ska, jak gazety nasze od piewszego dnia 
wojny sumiennie spełniają swój obowiązók, 


że wierność wobec państwa zaznaczają, 8- 


wojskom jego zwycięstwa życzą. Czynią to 
tem echotniej, ponieważ nigdy jaż nie zda” 


rzy Bię lepsza sposobność, ażeby udowodnić, 


że skoro w obowiązkach uzują się pełaymi 
obywatełami państwa, to też i w. prawach 
obywatełskich powinny zażywać zupełnego 
równouprawnienia, z» A 


1 zlem polskich, 


W Królestwie Polskiem. 
„Dzienik Poznański“ pisze: 
Z łaskawego udzielonego nam listu 
obywatela ziemskiego, mieszkającego w 
jedym z zachodnich: powiatów Królestwa 


Polskiego podajemy następujące szczegóły. 


o położeniu ludności Królestwa dotkniętej 
bezpośednio klęską wojny: © = l 
‘Bez kwestji, że całe Królestwo. i wszy- 
stkie stany bardzo ucierpiały, lecz cała 
bieda i nędza ukaże się.dopiero po woj- 
nie, gdy trzeba będzie utracone żywe i 
martwe inwentarze nabyć, gdy trzeba be- 


dzie płacić zaległe raty Towarzystwu kred. 


ziem. i inne procenty, gdy wypadną w 
więksżej części kraju przyszłe  żniwa.—Na 
razie panuje tylko bieda w centrach fa- 
ZE na wsi, tam gdzie pozostało 
nie 


GAZETA ŁÓDZKA. 


_ warunkach 


: 800,000, to w chwili 


i ziemia, tam też nie ma ludności, 


bo ta uszła. W innych okolicach jest na 
razie gotówka, bo zboże zostało po wy- 
sokich cenach spieniężone, a włościaństwo 
nigdy tyle pieniędzy nie miało, co teraz, 
ponieważ nigdy zboża i inwentarza po 
tak wysokich cenach nie sprzedawało, a 
rekwizycjom podlegały tylko dwory i chy- 
ba tylko wyjątkowo gdzieś niegdzieś za- 
brano chłopu konia.—Lud roboczy także 
biedy nie odczuwał, bo też zbytaie zbo- 
że, a mianowicie trzodę chlewną dobrze 
spieniężył.—Mieszczaństwo, t. j. w naszych 
żydostwo ' małomiasteczkowe 
wprost fortuny porobiło, 
stare zapasy towarów po wygórowanych 
cenach, już to prowadząc rozmaite nie- 
czyste interesą, a mianowicie przez zamia- 
nę pieniędzy. 

Zaraz po wybuchu wojny rozpuścili 
wieść „papierowe ruble nic nie warte* — 
chłopstwo: więc hurmem zamieniło papier- 
ki na złoto i srebro,. przyczem 30 -kop 


iw a stosunku dalej 50 kop. za 5 rb. 
i t. d. 


Gdy przyszły wojska niemieckie, za- . 


częły krążyć marki, które za 35—40 kop. 
wymieniane zostawały, gdy ruble z zagra- 
nicy po 2,06 mk. i niżej dostać było moż- 
na. Czyż w ten sposób postępując. nie 
można łatwo dorobić się fortuny? a 


Zatem wojna nagrożniej odbije się 
na właścicielach większej własności i na 
robotniku fabrycznym, pozbawionym pra- 
cy. — Położenie jest, z wyjątkiem okolic 
Łowicza mniej więcej w całym przez woj- 
ska niemieckie zajętym Królestwie równe. 


Miałem bowiem sposobność rozmawiania - 


z osobami z najrozmaitszych okolic, które 


w te strony już to w odwiedziny, już to. 
na stały pobyt przybyły i wszystkie w ró-. 
w swoich okolicach : 


wny sposób stosunki 
przedstawiają: 


Napływ żydów bezdomny ch do Wara 
szawy, 


„Dzień* zwraca uwagę na skutki na- 
pływu żydów bezdomnych do Warszawy. 
Ten napływ jest niepokojący. Dzienniki 


żargonowe donoszą niemal codziennie o 


nowych partjach zbiegów żydowskich z 


całą ich nędzą. Przybywają nietylko z 
prowincji, lecz nawet. z Turcji. i Pale- 
styny. A 


„Jeżeli—pisze. „Dzień*—przed wojną 
ludność żydowska sięgała 
obecnej napewno 
przewyższała już pół miljona. Przybyli ży- 
dzi mieszczą się w -_przytułkach, którym 
pomocy, między innemi, udziela Centralny 
komitet obywatelski, żresztą stale szyka- 
nowany przez prasę rosyjsko-litwacką. 

Żydów ucićkinierów zapraszali do 
siebie żydzi-z Mińska Litewskiego, zapew- 
niając im dach nad głową i utrzymanie. 


wypełnisją przedsionki parlatorja, marmurowe, 
schody i boczne korytarze, Radość kipi w tym 
tłumie, jak szampan w kielichu, Zbiorowy, 
radosny półokrzyk ciżby balowej daje się sły- 


'szeć, gdy znagła rozsunięto szkarłatną zasłonę. 


Jakoby w. rāmach szerokich ukśzuje sią postać 
kobieca w czaraym, szerokofałdzistym, aksa- 


mitnym kostjumie. Wysoki, czarny Kaptur okry- l 
wa: jej głowę, obfita szata, niby z całunu 


ściągniętego z katafalká uszyta, osłania jej po- 
stać. U dołu szaty. wyhaftowane białe róże 
śliczny stonowią „ornament, szlak jak gdyby 
żałobny. -Mała rączka, w tym na pożór celu, 
żeby dać swobodę zstępującym stopom, wolno 
unosi brzeg żałobnie ciężkiej szaty i odsłania 
w cielilistej pończósze nogę aż do kolana. Z pod 
posąpnego kaptura wychyla się piękna twa- 
rzyczka, nosząca znamię niema! -dzieciństwa 
tudzież skończonego djabelstwa. Naiwne, 7 łę- 
kitne oczy zezują na prawoina lewo, delikatne 
usteczka przystrajają się w uśmiech czarownie 
zepsuty od zarania. Snopy rażącego Światła 
reflektorów, umieszczonych gdzieś w głębi 
teatru, padają na postać, uwydatniająs niezwał- 
czony wdzięk tej rozpustnej żałoby. Piękna, 
aksamitna suknia bołeśnie łśni w Świotle. Pod 
czernią falują od wzruszenia młode piersi. Po- 
stać zlekka nachyla się, gdy ją kamienuje burza 
oklasków, i zsuwa się falisto ze schodów, zu- 
pełnie jak towarzyszka Messaliny w obrazie 
Aubry Beardsiey'a. Z grupy panów, stojącej 
obok estrady, słychać głosy) ` i 


PIERWSZY 


— Cóż za uśmieszek I 


'— Co za spojrzenie I > 
PIERWSZY | 
— No, 


fo musi: być numer 
panna I żę 


"TRZECI -` 


— Czy nie znajdujecie panowie, że. 
taka spódnica to przecie -dla nas kłęska. - 


„wychodzi z za cielska Messaliny. 


PIERWSZY 


-4 riea wystarczy... . 


pO = 


Ale żydzi t. zw. „bezdomni nie chcą 0- 


DRUGI 


— Co ża wdzięk w uchyleniu tej 
czarnej spódnicy.. | . . 


DRUGI 
= — Ona to dobrze wie: | 
TRZECI ona 


— Jeżeli wie, fo czemuż urąga wa-. 


szemu bólowi ? 


PIERWSZY 


— Może ów ból dałoby się za ja- 


kas cenę ukoić... 
TRZECI - n-A 
— A czy nie wiecie przypadkiem, 
kto to taki? Ne 
DRUGI 


— Oho! już połknęliśmy haczyk... 7% 


TRZECI | 
— Ależ niel tylko że wyszła tak 


niespodziewanie, jak z obrazu tego roz-. 


pustnika Beardsleya—wyszła jak tamta 


DRUGI | w 
© — ÀA gdzież jest Messalina? 


-— Dajże pokój! 


(Rozwarła się, przed chwilą zawściągnięta, 
łona, Ukazał się rycerz, zakuty od: czuba 


już sprzedając 


cyfry około. 


Wszakże ta żałob- 


ZE NNT) ia AP 4 EP WuRrk No WN RnLĄ; 


z " 


"puszczać Warszawy, 


DRUGI | 


„cywilni, pozamilitarni. 


"wisza: Czarny... 
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uważając widocznie, 
że im tu najlepiej. > | 
| froską jednak dalej widzących - oby: 
wateli miasta winno być dołożenie wszel- 
kich starań, aby ulżyć Warszawie i ciężąp 
utrzymania aż tylu żydów, czy © czy 
nie chcą, przenieść do innych miast w 
Cesarstwie. 
Z Piotrkowa, 
Komitet Obywatelski miasta Piotrko: 
wa utworzył specjalną Komisję uprawy o- 
grodowizn celem wykorzystania wolnych 
miejskich i podmiejskich placów 'xatruda 
nienia rzesz Judzi, pozostających bez pra 


"cy. Wskzad komisji weszli bp. Staniałąy 


Moździński, jako przewodniczący ks, Zenon 
Ówilong, Adam Dutkiewicz, Ignacy Pio- 
trowski, ks. Jan Półrola i Stanisław: We- 
sterski, (0) 


franka poltyczm. 


srebrem płacono za 3-rublówkę papierową 


Ostatnie dni Przemyśla. 


Sprawozdawca wojenny „Neue Fr, 
Presse donosi między innemi pod datą 24 
marca o ostątnich dniach Przemyśla eo na 
stępuje: Wydarzenia pod Przemyślem szyb» 
ciej się roswinęły aniżeli się tego spodzie” 
WARBO, . ©. 

W piątek przodsięwzięła załoga Prze- 
myśla wypad z twierdzy na wschód, Feld- 
marszałek=porucznik v. Totnassy rawmsiat się 
jednak ponownie przekonać, że Przemyśl oto- 
czony jest nieprzepartym pasem fortyfikacji ` 
rosyjskich, Rosjanie zaatakowali wczoraj i 
przedwczoraj ponownie z północy i wschodu, 
gdzie już w grudniu opanowali punkt opar- 
cia „Na Górach". Atak został presa załogę. 
krwawo odparty. Artylerja: nasza wystraes 
lała jeszcze tyłe amunicji, ile tylko było . 
móżliwem, © >- pasie Ti . 

W międzyczasie zburzono najważniej. 
sze części szańców fortecznych, o ile mater: 
jały wybuchowe starczyły. Dzisiaj rano udał 
się parlamentacjusz komendy fortecznej do 
komendanta armji oblężnieżej, aby. umówić 
się eo do warunków poddania się. Forteca | 
trzymała się aż do ostateczności. Już ostate ` 
„mi wypad. wywołał poważne osłabienie 0- 
szczędnie żywionych ludzi; choroby w twier: - 
„dzy zrobiły też swoje. Załoga. składała się 
a dywizji Ronwedów z Wereszac i: Tomassy, 
ze wschodnio-galicyjskiej. obrony krajowej, . 
galicyjskiego i górnowęgierskiego pospolitego 
ruszenia, dolno-austrjackich formacji pospoli« 
tego ruszenia i artylerji fortecznej, wreszcie 
z jednego bataljona węgierskiej artylerji for. : 
tecznej, | o 

. '-Nieszczęściem Przemyśla była zła po- 
goda we wszystkich stadjach operacyjnych, 
szczególnie zaś pod koniec wrseŚnia i w pó 
czątku października. Podczas gdy twierdza. ` 
osłaniała tyły armji naszych, Ściągając na 
siebie ogromne siły rosyjskie, stały się droe 


-gi galicyjski- wprost nie de przebycia, z po- 


do pięt w błyszczącą zbroję blaszaną, w hełmie 
ze spuszczonym nanośnikiem, z olbrzymim mie- 
czem drewnianym i kitą, świeżo umalowaną 
na czerwono. W tłumie słychać głosy) 


` PIERWSZY 


— A otóż i nieodzowny TYCETZa 


— No, „dobrze, „owszem. - Widzimy. 
Brawo, rycerzu, z ciotczynem piórem, 
świeżo ufarbowanem |! Widzieliśmy.: 
TRZECI 

— Jesteśmy ludzie niewojenni, nad 
Nic nie mamy do 
Darmo nas pod- 
„czynu“ swym blaszanym 


czynienia z pałaszami. 
judzasz. do 
durszlakiem. 


CZWARTY 


— Podnieść — no, — nieustraszo* 
ny, — maskę z fizjognomii! 
TRZECI 

— Nie udźwignie, bo to z prawdzi 
wej blachy cynkowej, wyprodukowanej 
w dąbrowieckiem zagłębiu. i 
DRUGI. - s 

— Ostrożnie! To może jaki Za 
TRZECI 

— Dziś już takich niema. Są tylko 
Wisusy z pod Czarnej Topoli.j 


(d. c. n) 
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wodu czego w ciągu bitwy nad Sanem mu- 
siano: rknnych i chorych xamiasż  odwozić 
w głąb kraju, narazie umieszczać: w fortoey. 


Chorzy ci byli ciężarem twierdzy. Przyciem | 
musiano nawet armię polną częściowo nawet | 


zaopatrywać. z magazynów fortecznych. : Po- 


jączenie kolejowe można. było. dopiero 25- 


października przyprowadzić do skutku. =. 
Droga do Sanoka była bowiem aż do 

8-listopada w posiadaniu rosyjskiem.  Woj- 

gowa wartość Przemyśla z czasem malała 


esraz bardziej. Rosjanie nareszcie, poparci . 


własnym nowym-pasem fortów i mając jako 


przeciwnika. słabą, - saledwie do wypadów. 
zdolną załogę, «mogli wystarczyć bardzo cien- 
kiemi linjami oblężniczemi. Poraz drugi było ` 


to w ostatnim tygodniu Btycznia, kiedy ogólna 
ofenzywa w Karpatach wskutek nadchodzącej 
okropnej pogody ustała, zanim możua było 
zenieśóć flanki rosyjskie. Rosjanie znaleźli 
czas na zebranie mas wojska, Moment za- 
skoczenia ich został utracony. Ioh kontr- 
cfeczywa była wprawdzie. bezskuteczną. W 
początkach marca można na nią było odpo- 
wiedzieć nawet nowym atakiem naszych Sił. 
Włuśnie wtedy, gdy: ten okazywał wielkie 
nadzieje, nastąpiła twarda zima spóźniona 
z wielkiemi  dniegami.- Następująca. potem 
czynność rosyjska trwa jeszcze dalej. Załoga 
wysadziła w powietrze, zburzyła i spaliła pa- 
Bywne środki obrony, jak armaty, magazyny 
i stację dla telegrafu bez drutu. — Dnia 22 
marca o godz. 6 min, 55, nadszedł ostatni te= 
legram jskrowy z Przemyśla. Zaraz potem 


załogi wysadziła: stację. telegrafu bes drutu - 


w powietrze. Ostatnia depesza zapowiedziała, 


że pełnomocnik fortecy rozpoczął rokowania 


-w sprawie. wydania twierdzy. * 
/pDzielny i rycerski nieprzyjaciel*. 
Z: Petersburga donoszą do Chrystjanji: 


„Rosyjscy oficerowie. wyrażali się o odwa- - 


. dze iwaleczności . komendanta Przemyśla, 
generała Kusmanka z największym -podzi- 
wem. < Gensrałowi pozostawiono. 'szpadę 
ze słowami: Panie generale, pół roku sta- 
wiałeś opór naszej. przewadze. Rosją chce, 
abyś szpadę zatrzymał. Byłeś zawsze dziel» 
nym i ryeerskim “nieprzyjacielem. - - 
- Bowy popłoch przed. Zeppelinami 
RZ 243.0, „WE Paryżu. kk 


Z Paryża donoszą do Amsterdamu, że 


w poniedziałek "wieczorem sygnalizowane 
nowe Zeppeliny: nad- Paryżem.: Wobec te- 


'go-zarządzono środki: ostrożności i .poga- 
"8z0no wszystkie Śwłiatław mieście. Dono- 
szono, że Zeppelin unosi się nad linjami - 


francuskiemi, statek zrzucił też: bombę na 
Villers Cotieret w powiecie Soissóns,. ale 
ipie doleeiał. do . Paryża. 
gb") || | 
ż Mowy atak lotniczy na Fryburg. 


-> FRYBURG (w Badeni. Dwiuch nie- | 


przyjacielskich lotników, dziś po południu 


pomiędzy g. 1.a 2,i5 a 6 inosiło się nad 
lekko mężczyznę. Aeroplan musiał opuścić 
się pod Feldkirc 
wzięci do niewoli. - 2 

Paderewski o stosunku Rosji do Po 
. śe  laków, GE 


"Z Rzymu donoszą do „N. Fr. Presse": 
Paderewski, który bawi obecnie w Paryżu 


wyraził wobec korespondenta» włoskiego 
głębokie swoje rozgoryczenie z powodu po- 


stępowania Rosjan w Polsce. Rosjanie czy- | 


nią co mogą, by doprowadzić Polaków do 
rozpaczy. Z samej służby kolejowej. wy- 
dalili 40,090 polskich urzędników, a teraz 
zabierają się do.ponownego zniesienia przy- 
rzeczonej autonomii, podpisanej wprawdzie 
nie przez cara, ale tylko przez wielkiego 
księcia. Mikołaja Mikołajewicza. Tak to 


poświęcona będzie Polska na nowo: molo-- 


chowi. moskiewskiemu, ` 

| Odroczenie Parlamentu włoskiego. 
-.- „Pod koniec poniedziałkowego pose- 
dzenia Parlamentu włoskiego zapropono= 
wał prezydent ministrów -Salandra _ odro- 
czenie Izby aż do -12 maja. Turati ze 
względu na. położenie międzynarodowe żą- 
dał skrócenia wakacji parlamentarnych do 
15 kwietnia i wyraził życzenie, aby neue 
tralność Włoch była neutralnością pokoju 
i sprawiedliwości. Prezydent ministrów 
Salandra oświadczył wobec tego, że rząd 
włoski weale nie myśli rządzić bez Parla- 
mentu; jeśli rząd mimoto proponuje trochę 
dłuższe wakacje parlamentarne, to przez 
to właśnie rząd chce całą swoją uwagę 
swrócić na położenie międzynarodowe. 


| £o: dotyczy polityki zagranieznej, rząd | 
zawsze otrzymywał dowody zaufania Izby 


a zaufanie to może być tyłko powszechne 


i oznacza, że rządowi pozostawia się cał- 


kowitą swobodę działania. (Potakiwania). 
Rząd ma przeświadczenie, że międży rzą- 
dem a Parlamentem panuje całkowite po- 
rozumienie w sprawie prawnych intere- 
SÓW i uprawnionych żądań kraju. (Oży= 
-wione potakiwan:a i oklaski.) Następnie 


Parlament przyjął . wniosek Salandry i od- 


roczył się do 12 maja. 


żołądka, serca, płuc i wątroby, 


¿ge strony połudhiowej — 


O godzinie 10 
wieczorem ` miasto -się uspokoiło,  („Berl, a 

RA Aa | Doły, Rokicie, Bąbrowa i. 
|. Chojny ; k 


Feldkirch.. Obaj. Jotnicy zostali 


- kiem wschodnich . —90 


Kalendarzyk. 
DZIŚ: - Ludgers B. : 
JUTRO: Jana Dam ` żę 
"RANEMATOGRAFY „Uastno* i „Odeon*. 


Jutro zmiana programu. 


WYPOŻYCZALNIE Tow. Krzew; Oświa- 


-ty otwarte są w środę od godz. 4—6, w nie- 


dzielę od godz. 11-ej—l-ej. 
; WYFPOŻYCZĄLNIA. Tow. 


»Wiedza”* ot- 
warta codziennie od g. 4—7, i = 


i sasiedzi. 


Unikajcie gorzałkii 
< Dla czego? 


tma miektowa 


~ Garzałka nie przynosi Żadnego osobli-- 


wego pożytku, lecz niezmiernie wiele Bakody. 
Dla czego? 


1) Gorzałka posila. tylko na- pozór, 


a w rzeczywistości odbiera siły muskułów 


„robotnikowi, 


2). Gorzałka powoduja oiężkie choroby 


3) Gorzałka zwiększą nieszczęśliwe 
wypadki i utrudnia leczenie po skaleczeniu. 
4) Gorzałka osłabia siłę woli, osłabia 


| rozum i prowadzi nawet do obłąkania, 


5); dorzałka sprawia świętowanie t. zw. 


„modrego poniedziałku“ (Blaumontag), 


6). -Gorzałka opróżnia kieszeń. 

7) Gorzałka niszczy Bzczęście demowe, 

8) Głrorzałka wywołuje zła namięte 
no prowadzi do gniewu, gry i niemoral- 
ności. 


do więzienia i do domu karnego, 

. 10) Gorzałka jest powodem mizernego 
potomstwa i osłabia dla tego siłę ludu ca- 
łego, G Se . 
‘Taksa dla dorożkarzy jednokonnyćh. 
si . +. ©, « Dzień. Noc. 

Za kurs w mieście, wyłą< Rb. k. Rb. k. 
czając przedmieścia, Z cen- 
trum miasta do rogatek, za —,45 ——60 
które należy uważać: 


„ze strony wschodniej Przę- 


. dzalnianą, Zagajnikową, 

© Prywatną. , oo 

że strony zachodniej=-linję 
"koleji kaliskiejj =» 


"Wiesnera.  Piotrkówską 
| Zarzewską; |. 
ze strony północnej—Luto=  - 
`: mierską, Brzezińską  —65. 
© Z centrum miasta do da- . - 
lej położonych przedmieść: - 


-UWAGa.. Ż ulic które - 
graniczą z wymienionemi 


Basie | | przedmieściami obowiązuje  - 
miastem i zrznciło 6 bomb, jedna. zraniła | 2 


zwykła taksa miejska. a 
Do łódzkiego dwotca fa- 
brycznego. ze wszystkich tt. 
lic miasta, albo z przed- 

mieść wschodnich 

„Do tego samego dworca. 
ze wszystkich przedmieści, 
z wyjątkiem wschodnich 

Do Kaliskiego dworca ko- 
lejowego ze wszystkich u- 
Jic miasta, albo z zachoda - ` 
nich przedmieści —.80 
'.Do tego dworca kolejo- 
«wego ze wszystkich przede 
mieści, z wyjątkiem zachod- 
nich aś 

Z jednego dworca kole- 
jowego na drugi - 1— 

Z łódzkiego dworca fa-. 
brycznego do miasta, albo 
do wschodnich przedmieści 
- Z tego dworca do wszyst- 
kich przedmieści, z wyjąt- 


Z kaliskiego dworca ko 
lejowego do miasta, albo 
do Przedmieści zachodnich 

Z tego dworca kolejowe- 
go do wszystkiech  przed- 
mieści, z wyjątkiem zachod- 
nich - 

Za kurs godzinny w gfa« 


1.40 


* nicach miasta: 


z przerwami. 
Za pierwszą godzinę 
za każdą następną 
bez przerw | 
Za pierwszą godzinę 1.— 
-ga każdą następną - 1— 
UWAGE == 


1.20 
—.95 


1.— 
—,75 


„1.20 
1.25 


rea, 1), Kradrans po jednej godzinie nie. 
"liczy się, pół godziny liczy się za pół go- | 
dziny, */, godziny liczy się za całą godzinę. 

-2) się od godziny | 
-10 wiecz. do 6 godziny rano. _ a 
3) Za jazdę. poza obrębem miasta, | 


'2). Czas nocny. czy 


płaci się podług wzajemnej ugody, 


GAZETA ŁÓDZKA. 


9) Gorzałka. prowadzi przed sędziego, | 


| słeść, (9 Terra. f ant wę ; 
4- - Jury; składające się z następujących . 

«osób: pp. Marcina Gacha, Adama 
-wowskiego, Leona Hirszberga, Franciszka 


4p. L. Kołaczkowski, 


4) Na pogrzebach liczy się zwykłą | 


łaksę miejską, za godzinny kurs z przer- 
wami 


5) Paczki do jednego puda darmo, 


przeszło pud—l10 kop. za pud. Mniej niż 


pud liczy się za cały. 
6) Nie wolno jest zabierać w doroż- 


„kę, więcej niż 4 dorosłe osoby, przyczem 


dwoje dzieci do 12 lat uchodzą za osobę 
dorosłą. 


7) Cenę kursu do wszystkich miejsc 


: publicznych pobiera się naprzód. 


8) Cena kursu dla dorożek na ko- 
łach, z żelaznemi obręczami jest o 5 kop. 
niższą. 

Osobiste. 

Znany publicysta i dziennikaz Z. Ro- 

bakiewicz ciężko zachorował. 
| Z Sekcji szkolnej. 

Główny Sekretarjat podaje do ogól- 
nej wiadomości w imieniu Sekcji szkolnej, 
że w dn. 23 marca r. b. ta ostatnia zade- 
cydowała, by we wszystkich chrześcijań- 
„skich początkowych, opiece Sekcji szkolnej 
podlegających szkołach, z powodu świąt 
Wielkanocnych, wykłady zostały zakończo- 


"ne w środę dnia .31 marca r. b. i rozpo- 


częły się po świętach w czwartek dnia 8 
kwietnia, a w szkołach żydowskich po- 


czątkowych, opiece Sekcji Szkolnej pod- 


ległych, wykłady z powodu tychże Świąt 
Wielkanocnych zakończone były w nie- 
dzielę dnia 28 marca, a rozpoczęte po świę= 
tach w środę 7 kwietnia r. b. 
Z sekcji asenizacyjnej. 

Główny sekreiarjat Komitetów Oby- 
watelskich podaje do wiadomości zainte- 
resowanych, że Sekcja Asenizacyjna po- 
szukuje nawozu bydlęcego, który do d. 2 
kwietaia r. b. będzie wywozić własnym 
kosztem na nowiny leśne przeznaczone pod 
zagomy dla biednej ludności miasta nasze» 


| go i prosi obywateli o zadeklarowanie w 


biurze Sekcji, gotowości oddania na po- 
wyższy cel posiadanego nawozu. 

Z Sekcji ogrodniczo-piantacyjnej. 

Główny Sekretarjat Komitetów Oby- 
watelskich zawiadamia nas, że na ogłoszo- 
ny przez Sekcję. Ogrodniczo-Plantacyjną 
konkurs na projekt zadrzewienia terenu 
bratniej mogiły przy ulicy Letniej nade- 


<> słano w terminie, t. j. do godz. 12-ej w 

-t południe d. 15.b. m. dziewięć prac, ozna- 
.-|-.Czonych godłami:. 1) „P. w trójkącie," 2) „Je | 
-M W. Ł. 'Ł.*, 8) Mogiła, : 4) Flora, 5) „| 


„Narzędzia ogrodnicze, 6) „W. Ł. M. D." 
7) „W:.P. Ł.*, 8) Wiara, Nadzieja i Mi- 


Hej- 


Kuczyńskiego, Dr. Józefa. Maybauma, Ry- 
szarda Radwańskiego, Karola Sandnera, 
Antoniego Stamirowskiego 
Stebelskiego na posiedzeniu z d. 20 b. m. 


przyznało. 


Nagrodę I pracy pod godłem „Fłora”, 
„godłem „Wiara, 
Nadzieja i Miłość*, nagrodę III pracy pod 


nagrodę II pracy pod 


godłem” Terra“, nadto oznaczono pracę 
pod godłem „W. P. Ł.* zaszczytnem. wy- 
-różnieniem. 

Po otwarciu kopert okazało się, że 
autorem pracy pod godłem „Fiora“. jest 
„Wiara, Nadzieja i 


Miłość* p. Franciszek Wesołek, „Terra“ 


| p. Leon Kołaczkowski, 


-Ze stow. wzajem. pom. pracowników 
handiowych, 


: Stow. wz. pom. pracown. handi. m. 


"Bodzi (Spacerowa 21), otwiera. wd. 12 


kwietnia r. b. bezpłatne po połud.. kursy 
handlowe buchalterji, arytmetyki handlo- 


| wej i korespondencji w językach polskim, 


niemieckim i rosyjskim. = | 

"Wpisowe od każdego przedmiotu za 
trzymiesięczny kurs dla nie członków wy- 
nosi Rubli jeden. Rzeczywiści członko- 
wie Stow* są od opłaty wpisowego zwol- 
nieni. 

Bliższych szczegółów udzieła i zapi- 
sy przyjmuje kancelarja Biowarzyszenia 
(Spacerowa 21) codziennie w godzinach 
od 4-ej do 5-ej po południu. 

a Odczyt w T. K, Q. 

Odozyt w T. K. O. (Podleśna Nr. 1) 
p. t. Sto lat temu (w setną rocznicę kon“ 
gresu wiedeńskiego) wygłosi prof, Jan Cy- 
narski w niedzielę, d. 28 b. m., o godz. 31/2 
po południu. si 

` . Z sekcji prawnej, 

(o) Sekcja prawna przy komitecie oby- 
watelskim skazała za kradzieże Konstantego 
Kokota na 6 miesięcy więzienia, Kaz'mierza 
Rewersa (Zawadzka 28) na dwa miesiące, 
Amele Rutkowską z ul. Matejko Nr. 9 na 
6 miesięcy, Moszka Gliksmana na 3 tygo- 
dnie; Stefana Drwalskiego na 2 tygodnie za 


usiłowanie kradzieży, oraz sa kupno kra- 


dzionych rzeczy. (paserstwo) Joska Sztajna na 

8 tygodnie i Mojsze Altmana na 1 miesiąc, 

: - . alka z prostytucjią. 
(e) -Za [obrazę moralności publicznej 


i Kazimierza- 


milicja II dzielnicy ssaresstowała wczoraj na 

ulicy prostytatkę Marjannę Żylińską, którą 

osadzono pod kluczem. l 
Obiecujący braciszek, 

, (o) Niejaki Abram Lubochiński skradł 
swej siostrze Pesie Lubochiúskiej przy ulicy 
Jerozolimskiej. Nr. 8 różne rzeczy Z galder 
roby i bielizny, które następnie spiemiężył 


"u Hindy Weisbłum przy ul. Jakóba 3. Sprawą 


zająła się milicja, która ukarała złodzieu 


-jaszka 7 dniami, a paserkę 3 dniami aresztu. 


Miesumienny kompanjon. 

(o) Niejaki Franciszek bueząk otrzy- 
mawszy od swego wspólnika. Koniarskiego 
pieniądze na kupno mąki pieniądze przepił i 
znikł z horyzontu, Dopiero po Kilkunastu 
dniach odszukaay zosiał przez miłieję i osa» 
dzeny pod kluczem. . 
Znaczne kradzieże. 

(o) Przy ulicy Półnoenej nr. 19 u 
Szlamy  Goldhorna niewykryci złoczyńcy 
skradli 11 worków miełonej macy wartości 
550 rubli i 18- worków mąki pezennej 
0000 A, wartości 390 rb., razem na 940 
rubli; z mieszkania Sali Kompel przy ul 
Zachodniej nr. 28 skradziono gotówką 300 
marek j na 40 rb. bonów łódzkich; przy 
ul. Średniej nr. 75 u Rzepkowicza i Mącze 
ki skradziono rzemienne paBy transmisyjne; 
przy ul. Włodzimierskiej nr. 4 u Edwarda 
Jaworskiego skradziono nierogaciznę, przes 
znaczoną na ubój Świąteczny. 


©kradzenie siostry miłosierdzia. 
(o) Niewykryty rzezimieszes w trame 
waju siostrze miłosierdzia sanitarnego oddziału 
niemieckiego ze szpitala w banku państwa 
przy ul. Benedykta i Spacerowej, Wiłkelmia 
Sewelins, skradł torebkę, w której zaajdo» 
wało się 45 marek, bilety wolnej jazdy ko= 
leją i tramwajem oraz: dowody osobiste, 
 Ukradziona szopa, 
(0) Za kradzież: drzwi i innych czę: 
šei drewnianych domu ‘pa :opał i rozebra- 
nie szopy, wartoŚci 100 rubli przy ulicy 
Franciszkańskiej nr. 20, zaaresztowano lo< 
katora Moszka Freilicha. 
Konfiskaty wódki, 

- (o) Milicja obywatelska II dzielnicy 
wykryła u Józefa Łzekiego przywiezione z Ĥo. 
czycy wiadro wódki, którą skonfiskowano. 
Przy ulicy Podrzecznej 15 w mieszkaniu Abby 
Abowicza skonfiskowano 15 butelek rumu. 


„Przy ul. Północnej pod M 25 w mieszkaniu 


Lubskiego wyktyto i Bkonfiskowańo 58 bue 
telki koniaku. - 
Spirytualja przesłano Bskcji farmaceu- 
tycznej. | O DOE au 
Æ Skonfiskowanie fałszywej herbaty. 
(0) Podczas rewizji w mieszkaniu Ab- 
by Abowiez przy uł. Podrzecznej znaleziońo 
i skonfiskowano zapasy fałszywej herbaty 
i kawy własnej fabrykacji. | 
. l l . Niewierny sługa, 
(o) Niejaki Józef Lewiński, służący 
Riwena* Borkmana z Turku, wysłany do 
Łodzi po zakupy, powierżone Sobie konie 


wraz z wozem sprzedał miejscowym pa- 


serom, którzy konie zdołali wyekspedjować 

już do Piotrkowa. Złodzieja Lewińskiego 

i pasera Ereidentaba aresztowano, 
Aresztowanie szantaży sty. 


Milicja Obywatelska II dzielnicy zas 
aresztowała niejakiego lzraela Michalskie- 
go, podającego się za współpracownika 
pism Żargonowych, zdemaskowanego na 
dokonaniu szeregu oszustw i wyłudzania 
pieniędzy od Dawida Wekslera, Józefa 
Lańskiego i wielu innych osób. 


i Ra goracym uczynku. 

(o) Ze śpichlera Estery Miutstein przy 
nl. Nowomiejskiej skradziono kilka worków 
mąki, Milicja pochwyciła z jednym. wor- 
kiem mąki dwóch złodziejów Szlamę Berga» 
Ba i Motela Wecjusza; Helena Krzyżanowaka 
z Marysińskiej 25 ujętą została na tejże ulicy 
pod Nr. 18 u Prokopa Skowrońskiego na go- 
rącym uczynku kradzieży różnych. rzeczy, 
Część rzeczy Krzyżanowska zdołała już sprze« 
dać na starem mieście. Przy hredzieży nod 
Nr. 42 na ul. Młynarskiej ujęto Romana Koe 
ułowskiego; na Wolborskiej 36 przyłapana 
za rękę doliniarza Borucha Bendela przy 
kradzieży portfelu z pieniędzmi; przy ulicy 
Cmeutarnej 3 na gorącym uczynku kradziga 
ży ujęto złodziejkę Wiktorję Marciniak, 


Pod zasiewy wiosenne, 

(o) Dzięki wspaniałej pogodzie, którą 
przyroda darzyła nas przez pierwsze dni 
kalendarzowej wiosny, w wielu okolicach 
Łodzi, zwłaszcza na gruntach lżejszych i 
piaszczystych: włościanie przystępują do 
uprawy roli pod jare zasiewy oraz do sa- 
dzenia wczesnych kartofli. Na nizinach 
Warty i Neru zajęto się drenowaniem pól 
obsianych i spuszczaniem przekopami wód 
wiosennych, powstających z tających Śśniee 
gów. 


Ba roboty rolne do Prus. 


(o) Z okolic Łasku, Widawy, Zduńs 


4. 


skiej Woli wyemigrowało dotychczas już 
zgórą 4000 ludzi na roboty przy uprawie 
roli do Prus. . : F 

Rzecz charakterystyczna, iż wpośród 
tych wychodźców znajduje się wielka licz- 
ba żydów, fakt, notowany poraz pierwszy 
w roku bieżącym w dziejach emigracji 
sezonowej robotników polskich do Nie- 
miec. 


Ze sceny I estran. 


Teatr Polski (Cegielniana 68.) 


Wesołe pary, wodewil w 3 aktach 
A. Vaulor i G. Duval'a, muzyka A, Messa- 
gera. 


Po kilku rzeczach poważnych lekki 
bezpretensjonalny wodewil, obfitujący w 
humor i nęcący melodyjnemi kupletami, 
Pani Szoslandowa wybrała na swój bene- 
fis rzecz jakby dla siebie umyśluie przy- 
krojoną i w roli popisowej rozwinęła dużo 
wdzięku i poczucia artystycznego. dej Marja 
Blanka była bardzo udatną kreacją weso= 
łego podlotka. Z równem  mistrzostwem 
wystąpiła pani Mirska jako Blanka Marja, 
tak, że trudno byłoby osądzić, której z 
tych dwóch głównych bohaterek sztuki 
przyznać należy pierwszeństwo, 

Także role męskie znajdowały się w 
dobrych rękach. Pan Szarkowski jako 
chołeryczny jenerał des Ifs, p. Szejer jako 
niezrównany safanduła Michot, p. Machal- 
ski jako ognisty kapitan huzarów, p. Olę- 
dzki jako nieśmiały kochanek Arystydes i 
p. Łabędzki wreszcie jako opryskliwy ordy- 
nans Bagnolet tworzyli zespół doskonały, 
. Osobne uznanie należy się p. Jagniąt- 
kowskiej, która jako handlarka Michon 
stworzyła niezrównany typ gadulskiej ma- 
łomiasieczkowej i wywoływała nieskoń- 
czone salwy Śmiechu. 

Zaznaczyć jednakże trzeba, że od- 


| ŁÓDŹ (dw. Kaliski)—ŁOWICZ 
en oA Ta ŁODZ (dw. kaliski) 
| ŁÓDŹ (dw. 


Czas od godz. 600 wiec 


a e lenie liczb minutowych. | — — — — — — 
asi (Dw* 5 Dw. z z z z Zada (Dw. 
ŁÓć kat — kowiez fs, — Meksndrów | Aeksmdrów — Łowicz półn.— tid ©5 | |) 
Z R i O AN 
Łódź odchodzi 5% |] 64% || Aleksandrów odchodzi 1158] 69 - 
| | Zgierz przychodzi 614 | 714 | Włocławek : przychodzi 12 | 812 
RER odchodzi G21 | 721 BE . odchodzi. | 1% ami 
| | Stryków » 717 | 817 | Kutno przychodzi Bu | 101] f} 
| | Głowno 143 | 843 > : ` odchodzi am | 10404 | | 
| | Łowicz (dw. połud.) » 855 | 955 | Łowicz (dw. półn.) przychodzi 508 | 1208 | 
RIP (dw. półn.) przychodzi 902 | 1002 z T odchodzi Bia | 1211 : 
REM odchodzi 912 | 1012 . " (dw. potud. 58.] 1220; I i 
Ę | Kutno przychodzi 1039 | 1439 Giowno ( VEF 7 6% 1431 i 
RML) odchodzi 118 | 1214 | Stryków. E 716 26 Ę 
| | Włocławek - przychodzi 138 | 28_ | Zgierz przychodzi” | 808 | 309 
a » ` odchodzi 127 | 227 : odchodzi gis |- 316 i 
| | Aleksandrów przychodzi | 246 | 346 | Łódź przychodzi | 8% 
| | Zóź (Dw. kul) — Skalmierzyce - $kalmierzyce — Łódź (Dw. ka.) 1 
SE) zj raeme A EET O Z Z 8 
| | Łódź odchodzi 754 | 1054 | Skalmierzyce odchodzi 1144 | 1244 | 8 
K Pabjanice przychodzi 836 | 1136 | Kalisz 3 przychodzi 1200} 100 ; 
|| zast odchodzi 855 | 1155 8 odchodzi 3285] 138 | E | 
| | Łask przychodzi | 950 | 1256 | Opatówek przychodzi 115 | 25 f| 
iz di aska W odchodzi  .| 1000 100 A odchodzi 118 | 218 
-|si d a Wola ` 1032 | 13 || Sieradz przychodzi 256 ; 
| Sieradz przychodzi | 1126 | 256 A odchodzi 88]. 48 
| oo: odchodzi f 120 | 30 | Zduńska Wola z 43 | 50 
patówe przychodzi 204 | -507 | Łask przychodzi 455 | 555 
Kalisz odchodzi - 24 | 58 | , odchodzi 508 | 608 
Przychodzi 3a1 | 67 $ Pabjanice przychodzi 553 | 653 
SKA odchodzi 402 | 702 $ „odchodzi 00 | -700 
a mmierzyce przychodzi 418 | 718 | Łódź przychodzi 656 | 736 


| US Roluszki-iofrków-Sosnowiec ww. 
NNT 


| | Łódź (dw. war) | odchodzi | ua 
EZ , „1124 | 821 
| | Widzew przychodzi | 1185 | 83 
BI » odchodżi 1455 | 855 
| || Koluszki przycħodzi | 1255 955 
E odchodzi 1i6 | 1016 
| i Piotrków odchodzi 402 | 1249 
1 | Nowo-Radomsk przychodzi 557 | 257 
|| » odchodzi 603 | 308 
j | Częstochowa M. przychodzi 804 | 504 
| Ba occhodzi 833 | 533 
| Myszków przychodzi | 10os |. 708 
| Ząbkowice : lla] s8 
i Dąbrowa s 1209 gos 
| | Będzin i 1224 | 93 
| | Sosnowiec W. W. przychodzi 1234 | 93 


SR A Es — | odchodzi Hapy pruskie chodzi | 633 f1 127771304 433 
13 zl => > stfowo fs 
Pad 536 1936 | 941 Z. | Przychodzi Częstochowa Miasto" 5 | 0 128% 38 
= |>= | — 1 — | 147] odchodzi A » 
m m m ja ARE Olsztyn 
SJJ è Złoty Potok z 
a R R) | * Koniecpol 8 
= —) — | — [019 Sielistawice 8 


cda przychodzi Włoszczowa 


= a 


na linjach kolejowych: ] A 
(dworzec północny)—ALEKSANDRÓW | 
warsz.)—KOLUSZKI-PIOTRKUW—SOSNOWIEC W. W. i | 
HERBY PRUSKIE — CZĘSTOCHOWA — WŁOSZCZOWA. 
Ważne od dnia 20-go marca 1915. 0] 
zór do godz. 559 z rana oznaczony jest przez podkreś- | 


F induuA i 5 (iw. 
SOSKOWIECW-w--PiotrEów-Roluszki-Łódź z, 
Sosnowiec W. W. odchodzi 802 | 602 
Bę dzin E 813 | 68 
Dąbrowa Š 8238 | 623 
Ząbkowice Ą s50 | 650 
Myszków przyczodzi 1037 
Częstóchowa M.. przychodzi -$154 gst 

2 n odchodzi "1206 | 1006 
Nowo-Rademsk przychodzi 1551 1155 
> odchodzi REKI 
Piotrków przychodzi 415 | s5 
Koluszki przychodzi 558 | 358 
» odtirodzi - 67 47 
Widzew przychodzi 717| 58 
> . odchodzi "787 | 53 
Łódź (dw. war). przychodzi 761 | 651 


GAZETA ŁÓDZKA. 


śpiewany przez benefisantkę kupiet „Czy | stotysięcznem szedł dalej w. dół Nilu, zni- 
Bzezşł pod Hiobsit kulej do Khartum i w 
-sam dzień nowego roku zatrzymał, po” 


kochasz mnie“ nie jest kompozycją Mes- 


sagera, lecz wyjątkiem z operetki „Qwias- 


zda Siamu* Linkiego.-> = 


- Pozatem -ealość przedstawienia wypa- 
dła jaknajlepiej. Publiczność, obdarzywszy 


artystów istnym huraganem oklasków, opu- 
szczała teatr zadowolona. 


Z teatru Wielkiego. 

Wczoraj w teatrze Wielkim grono a- 
imatorów odegrało na dochód Tow. Krz. 
Ośw. sztukę Kaweckiego w 4 aktach p. t. 
„Szkoła". Już po pierwszem wystawieniu 
tej sztuki zaznaczyliśmy, że amatorzy wy- 
wiązali się należycie ze swych ról, dziś 
tylko dodać możemy, że i to  przedsta- 
wienie ciągnęło liczną publiczność i ama- 
torzy grali świetnie. 

Wyłliczać niepodobna. wszystkich, któ- 
rzy inteligentnem pojęciem roli i staranno= 
ścią wykonania przyczynili się do. uświet: 
nienia wczorajszego widowiska. 


Mandia ; 

W Sudanie pojawił się nowy mahdi 
czyli prorok. Nazywa się Maburel Asl. 
Zkąd przyszedł i ezem się dotąd zajmował, 
nikt nie wie. Nagłe się pojawił ze znacze 
nym zastępem derwiszów nad jeziorem No. 
Wnet zaczęły się do niego 
mady, bo wieść o nim, jak ptak, leciała 
przez kraj sudański. s3 

Najprzód udał się. w dół Białego Nilu 
ku miastu Faszodzie. Słabą załogę an= 
gielską pobił, jeńców kazał zabijać. Miasto 
splądrował i spalił 13 grudnia. 

Potem podzielił wojsko. Szeikowi Nas 
garze oddał 10 tysięcy pod rozkazy. Miał 
on iść w górę Nilu,. wszędzie wojaę głosić, 
Anglików bez miłosierdzia tępić. Tak czy- 
niąc, miał dojść do Ugandy, R 

Sam mahdi zaś z wojskiem trzydzie= 
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cerny. | 


angielski pociąg pan- 


Z pociągu nie pozwolono nikomu 
wysiąść. Potem naznoszóno bardzo wiele. 


drzewa smołnego, obłożono: niem pociag 
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| cze nowości 


w około, na drzewo wyłano petrolej i sto- 
sy te zapalono. Wszyscy ludzie w pociągu 
spalili się na węgiel. 


Potem mahdi rnszył pod Elobeit. Sła= 
ba załoga angielska poddała się w prze.. 
konaniu, że w ten sposób. ujdzie Smierci. 
Zawiodła się jednakże. Pięćset krajowców, 
należących do załogi, poddało się mahdie- 
mu, reszta zostala wymordowana, 

Dnia 7 stycznia 20 tysięcy derwi- 
szów podeszło pod Senar. -200 żołnierzy, 
miasta tego strzedz mających, oraz miesze 
kańcy cywilni, uciekli do Khartumu. 

Mahdi ruszył dalej i już 11 stycznia 
otoczył miasto Khartum. 70 tysięcy der- 
wiszów ścisnęło je i odcięło zupełnie od 
świata. PDA IEC 

O. dalszym losie tego miasta nie ma 


dotąd wiadomości; Jeśli Anglicy nie zdo-- 


łają przyjść mu z silnem wojskiem na po- 
moc, wszyscy Anglicy, a. zapewne i inni 
Europejczycy poniosą, —albo już ponieśli— 
okropną śmierć: 


Polka trzykrotnie doktorem medycyny 


- W. tych dniach odbyła się w Gracu 
promocja polki dr. Gizeli Januszewskiej 
po raz trzeci na doktora medycyny. Pani 


Janiszewska promowała się w r. 1898 po ` 


raz pierwszy na doktora medycyny w Zu- 
rychu, 
otrzymała doktorat . niemiecki, a obecnie 
także austrjacki. Dłuższy czas była ona 
czynną jako lekarz. w Bośni, gdzie też mąż 
jej dr. Władysław Januszewski przez .32 


PRZEJAZD 8. 
Przyjmuje wszelkie roboty 


w zakres drukarstwa wcho-. 
>c —=—1. 'dzące, jako to: 


Tabele, m 
Rwiterinsz, 
- Rachunki, 


maszyna rotacyjna. 


Ceng umiarkowane. 


j . uł. Dzielna Ne 16 - 
„+ poleca wielki wybór książek : 
polskich, niemieckich, rosyjskich 


E francuskich. | 


w r. 1899 w drodze nostryfikacji 


láta pracował jako inspektor sanitarny. 
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Nr. 72. 


Sara Bernhardt. 


Słynna artystka dramatyczna Sara 
Bernhardt , której, jak wiadomo nucięto nje- 
dawno prawą nogę, zdaje się, przyjęła swój 
los względnie Spokojnie. - Mmo swych 


siedmdziesięcin lat patrzy w. przyszłość 


pełna najlepszych nadzieji a: co ciekawsze, 
stanowczo chce w dalszym ciągu podjąć 
swą działalność na scenie. Propozycję 
przyjaciół, . aby zajęła się prowadzeniem 


szkoły dramatycznej odrzuciła z oburze= 


niem, mówiąc, że „pozostawia to biedniej- 


szym,. a potrzebującym utrzymania kole- 


gom*. Francuscy pisarze sceniczni starą- 
ją się osłodzić los wielkiej artystce i do- 
stosować postacie swych. dramatów do 
zmienionych warunków. Rostand pracuje 
obecnie nad zmianą. głównej postaci w 
„Princesse Loinzaine* w. ten sposób, aby 
odtwarzająca ją „boska Sara* mogła ją 
grać leżąc na kanapie. Że w ten sposób 


„spełnionem zostanie najgorętsze życzenie 


sędziwej artystki, dowodzi list, pisany przez 
nią do Barresa,. bezpośrednio. przed ope- 
racją, na którą wreszcie się zgodziła po 
kilkomiesięcznej chorobie: >- AE 
„Mając do wyboru Śmierć i życie, 
wybieram to ostatnie Zgadzam się na 0- 
perację i kalectwo byle tylko nie zostać 
bezczynną. „Praca jest mem życiem. Chcę 
wrócić do niej z powrotem, aby: odnaleźć 
swój dawny humor i zadowolenie wew- 
nętrzne. Spodziewam się, że jeszcze będę 
„mogła żyć sztuką i dla sztuki. To dodaje 
„mi sił i dozwoli wszystko przetrzymać*, 


OFIARY 


złożone w Adm, Gazety Łódzkiej. 


, P. Artur Zielke składa 10 Mrk, na glod. 
nych w sprawie nieporozumienia w II ucz, VI 


- dzielnicy. i 
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'aznany przez powagi lekarskie, ja- 
ko najradykalniejszy środek, prze- 
ciwko wypadanin' włosów. Żądać. 
w składach apteczn., perfumerjach - 
BD i zakładach fryzjerskich, 

i -Wyłączna Sprzedaż: na Królestwo 
J Polskie i Łódź, Adam Pływacki, 
« Targowy Rynek åji. 


ic: CERN HELA TERA RAJ 
Bilety wizytowe Y Taniej niż machorka! w 
Bianki w — Paczka tytoniu l2, k. $ 

m - 5 jak również papierosy, cygara i tytonio 

i t. p. % dostać można hurtowo i detalicznie Piotr» ý 

i W kowska 145 sklep w podwórzu prawa W 

Dla dużych nakładów g oficyna, ostatnie wejscie. 3 
ASSCĘSCESECCGSCFES EESGSTLAEGSELI 


O Liwe 
słonecznikową, oleju rycynowego, wszel- 
Kie oleje mineraine, waselinowe, cylind-: 
rowe jakoteż waselinę medyczną i tech- 
niczną, oraz oliwę „Newską i Strem*. 
„nabyć mogą pp. fabrykanei i składy 

"o. 7 apteczne  - | 
u M, Bonisławskiego | Seka zi 
O Duga 27 m. 9. 


. lepszej „u. RER 
KOŃ 2 wóz ciężki 
do sprzedania, Widzewska 160. . 

491—838 Wiadomość w sklepie. 


enkalyptusowo-mentolowe. . 
pastylki, niezastąpione przy 

kaszlu i chrynce, 
Dostać można w aptekach i 
większych składach apteczna. 


yA L A” 


ygara, tytonie, papierosy, gilzy i macliorkę 
anio można dostać u Hermanś, Piotrkow: 


poleca apteka W. Danielec- 
kiego, Piotrkowska 127. 


| ską 35 m. 38,: 


oń kasztan s» białą gwiazdką naczole, z krót- 
ka grzywą.l obciętym ogonem, zabrany na 
podwodę na szosie Konstantynowskiej jest do 
odebrania, Prawy właśćiciel zgłosi sią po ode 


~ biór: na ulice Piotrkowską 158 wiadomość ù 
„BGFÓŻB.- | zz DORSE: -S 


Na maszynie rotacyjnej w tłoczat Jana Grodd %* az Przejażd 8. 


